o 1 8 ź 4 Warjsawy Retyg2: 


Dnia 12. Czerw: 


KORRESPONDENT = WARSZAWSKI 


We Wtorek o godzinie to. z rana. 


r WIADOMOŚCI KRAIOWE. . 

« Z Warfkawy D, 4. Czerw: | ftępuiących do Konfederacyi. 
Uszczuplenie tu codzienne | Twierdzą iakoby Kommende- 
ludności, i wybieranie fię w |rniący <enerałowie pofłali 
podróż maiących z tąd ie-||rapport o tym do Petersbur- 


, szcze fię oddalić , nayzna-| ga. Dwóch na ordynanfie Of- 


 cznieyszą ieft w tych cza-|ficerów JPP Potocki i Rze- 
_ fiech z Stolicy wiadomością. | wufki maią sobie przydariych. 


_«O.wyieździe też. .Nayia-| Obóz Xcia Józefa Genera- 


| śnieyszego Pana, Że lada | ła w blifkości Lubaru ma być 
| ZE naftąpi, upewnialą. || w naylepszym połozeniu. Z 


, kiem Dworu Jaśn: Wiel: Ki- 
ch Koninszy W. Kor: Vice- 


rodze i obozie Marszał:|tyłu tylko przyltęp i kom- 
munikacya z własnemi Dy- 
wizyami daleko fię rozciąga- 
Marszałkiem JP. Gaiszyńfki | iqcemi, zinnych ftron waru- 
Szambelan. Zalecona ieft nay- | nek od oszańcowania i natu- 
więksża oszczędność. Dwór-|ry. Gęfte też lasy i topeli- 
f(kin w drogę ani paradney || fka z boków nieprzyiaciół ha- 
liberyi, ani trżewików brac ||muią. Dodać równiny okiem 
nie kazano, tylko bóty i fur- | niezmierzone, które dają fpo- 
duty. NO Ż jsobność' dofięgać zrzenicą 
"Że woyfka Rofsyifkie iuż |wfzyftkie swoich, i przeci: 
sĄ w Bracławiu i Winnicy, |wnych woyfk obroty 

z kąd wielu Obywatelów na|| Przybył ze Stambułu Go- 
łe śpiecznieysze wyniofło fie | niec do Kamieńca, który dla 
mieysca, zapewniaią. Twier-/ choroby ieszcze tam żoftał. 


dzą, że od Kiiowa rozciąga | Ten przywiózł (iak pówsze- 


ią fię aż do Powołoczy i da ||chnie twierdzą) wiadomość o 
ley, 'a w Litwie od Rzeczy- |przychylności ku nam Porty, 
cy, Mozyrza, Połocka i In-||a nawet i pofiłkach pienię- 

ant, prawie wszyftkie nad- || żnych że temi nas wesprzeć 


/ graniczne ftrony też woylka ||nie ubliży. 
, zaymnią. Dodaią , że niektó-| JP. Chojecki Poseł Kiiów: 


' 


| 


i 


re Kommendy bliżey ku swe- |znaiomy zobywatelikiey gor- 
mu cofnęły fię 'Kordonówi ,jliwości przeciwko Mofkwies 


/ zprzyczyny że nie widzą do-||wszyftkich. swoich podda<', 


browolnie Obywatelów przy-|nych wolnością SN tym 


<zertwsiru=zyzz: Pea 
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końcem, aby zachęcił do o- 
brony. spólney Qyczyzny, i 
sam na Ukrainę wyiachał , 
aby uzbroił zdolnych do o- 
ręża, niegdyś swoich podda- 
nych. 

W Warfz: Regim: JP. Ra- 
czyńfkiego tu ftoiący do mar- 
szu odebrał ordynans. Zofta- 
nie tylko po 25 ludzi zkażdey 
kompanii, którzy Rekrutów 
exercytować będą w Łowi- 
czu, 

Dnia to t m. Wszczęła fię 
kłótnia tu w Warszawie na! 
Grzybowie między Freyku.-| 
rami i Czeladzią Kowalfkie- 
go Cechu. Było nieco wrza: 
wy. Noc wszyftko zakończy- 
ła, i czuyność Rządu. 

Z Wilna D. 4. Czerwca. 
Mimo poftrachy zbliżaiącey 
fie Mofkwy Tryb: Gł: W. X. 
Litt: sądy pilnie odprawuie. 
Lit: pod Prezydncyą JP, Cze- 
czotą Deputata Nowogrodz: 
Rufk: pod Prezydencyą JP. 
Ofkierki iuż to na drugi ty- 
dzień, znowu losem' obra- 
nego. | ó 

Kommiffya Cywilna - Woy- 
fkowa Wdztwa Wileńfkiego 
z Magiftratem i Municypalno- 
ścią wydziału Wileńfk: na 
fundamencie zalecenia J. K. 
Mości.i Magiftratur Rządo- 
wych złączyła fię , i zarazo- 
brady rozpoczęła względem 
transportowania kafs; archi=| 
wów; ofiar, i wszelkiego, 
fkładu włąsaości Rzeplitey. | 
Tym końcem wyszły. rozka-| 
zy w różnę ftrony, aby nay- 


prętsze rapporta nadsyłane 
były o zbliżaiącym fię nie= 
przyiacielu, tudzież wzglę- 
dem' dawania „podwód na 
transporta rzeczone. Przy- 
tym rozrządziła krefly na 5. 
traktów: do Brafławia, Poło- 
cka, Mińfka, Wiłkomierza i 
Kowna, nad któremi dozór 


|poruczyła JP. Suliftrowfkie- 


mu Intendentowi wydziału 
Wileńfkiego. 

Kommifforyat z 4rech U- 
rzędników Wdztwa Wileńfk: 
zatrudnia fię uzbraianiem O- 
chotników, z których 1uż wię* 
cey 200. w mundur municy- 
palny przybranych widzieć 
fię daie. ” 

Wiele Pańftwa do dobr fwo- 
ich i za granicę wyieżdza. 
Xże Bifkup nasz w przeszłym 


też wyiachał tygodniu do. 


Prufs. 


Z Winnicy 0.4, Czerwca, 
Po wybraniu. na Marfzałkow- 
ftwo Konfeder: Bracławikiey 
JP, Mofzczeńfkiego,, który 
dobrawfzy Konfyliarzow, PP. 
Tomafzewikiego i Czyżagdy 
niektórych czynfzowników i 
inną Szlachtę do (wego zwią” 
zku przywiodł, z tych (iak 


pifzą) bardzo wielu porzuciło: 
ten fpifek, woląc przenieść 
fię dla ,zaciągnienia fię. pod” 


kommendę Xcia Generała Jo-. 


zefa da woyfka Rzpltey. Ja< 


obozu,..a drudzy żądaią;. 


aby ich uzbroić. 


- (lak 


isg 
Dotąd fzczupłość kart nafzego peryodycznego pi/ma , nie 
Jopufzczała umieścić niektórych praw przed famą' li- 
mitą Seymu zapadłych , które gdy w teraźniey[zych. 
Rzpltey okolicznościach wielce Ją do wiadomości po- 
trzebne, wypifuiemy co do fłowa: 


Deklarucya wzglę0em śłanu terażnieyszego Rzpltey. 
Odebrawszy Deklaracyą Rolfyifką, obrażającą wolność i niepodległość 
Ńzpltey, przymufzeni iefieśmy przez ninieyszą uchwałę ogłofic naftepu- 
iące urządzenie, i one do wszyltkich Ziem i Powiatów rozefłać. 
1mo. Stan teraźnieyszy deklaruiemy za fłan aktualney obrony prze- 
ciw Woylku i Rządowi Roflyi. — zdo. Ponieważ Woylko Roffyifkie od 
daty Deklaracyi przez Miniftra Roflyifkiego podaney , ftalo fie woylkiema 
nieprzyjacielikim, przeto obwieszczamy wszyfikich Obywatelów Polfkich, 
iż Prawa Kraiowe i obowiązki, które własney winni Qyczyżnie , więcey 
im fłużyć w tym woyfku nie dozwalaią, wzywamy ich zatym, aby opu- 
ściwszy woylko nieprzylaciellkie, śpieszyli fię ».a łono sweiey Oyczyzny, 
tóra o ich szczęściu i lofie nie zapomni: gdyby zaś znałeżli lię tacy, któ- 
rzyby w woyfku Roflyifkim fłużąc, przeciwko Ojczyznę broń nieśli, tych* 
od obywatelftwa i wszelkich iego prerogatyw oddalamy, ieżeli od daty: 
ninieyszey uchwały w przeciągu dziewiąciu tygodni- woylka Mofkiewfkie- 
go nie opuszczą, i do Pauftw Rzpltey nie powrócą, takowych Polaków 
za nieprzyiaciół Qyczyzny deklaruiemy, i kary na nich, iako' contra per- 
uelles, rozciagamy. — 5łio. Tych wszylłkich, którzy pierwli za granica, 
bądź w kraiu zrobili śpisek przeciw Seymowi i przyzwuitey władzy Rze- 
czypospolitey, a nie odftąpiliby od niego w przeciągu sześciu tygodni od 
oblaty Prawa ninieyszego, przed któremikolwiek Aktami w' Pańfiwach 
Rzpliey, bądź przed Kommiflyami Porządkowemi, lub tegoż odfiąpienia: 
Przez lift do Króla w Straży, czyli do Urodzonych Seymowego i Konfe< 
deracyj obóyga Narodów Marszałków, w tymże czalie nie przyfłali, tych 
za nieprzyiaciół Oyczyzny deklarujemy, i'katy ną nich, iako contra fer< 
uelles, rozciąganiy. Dla czego sądy Seymcwe beż wszelkich ftopniów 
pów na zalecenie pilne władzy: wykonawczey, i na ftawanie urodzonych 
nftygątorów Narodowych, lub w niemożności ich użycia, przez Zaftęp- 
cow onychże od władzy wykonawczey poftanowionych (których pod u: 
tratą Adntatis na całe życie, i pod karami contra Perduelles do tego oż 
bowięzuiemy) kary ogłaszać maią, a władza wykonawcza exekucyi tych: 
że kar dopelnisć ma. yto. Równeż ofirości i kkry przez Sądy Seymo- 
We ogłoszone mieć chcemiy na tych , którzyby późniey, to ielt od czasą 
zapadł go Prawa ninicyszego, do tąd za granicą lub w kraiu pisali fię do 
takowego śpilku, a dlatych przeciąg trzech tygodni, podobnież od ufiawy 
lawa ninieyszego do odfłąpienia w sposobie iako wyżey opisanym do- 
zwalaniy; Ci zaś, którzyby fię po wyiściu zamierzonych trzech tygodni 
9 rzeczonego śpilku pisali, lub w iakikolwiek sposób łączyli lię, oświad- 
iżonego tym Prawem dobrodzieyftwa używać nie: maią. — gto. Tych 
z dakow, którzy do śpilku namawiali, i namawiać będa, którzy o pomoc' 
oylko obce profić ważyli he, i do wprowadzenia onego dali okazyą, 
NN to w Deklaracyi przez Pofła Roflyifkiego podaney iasno fie okszuie) 
l 0 którzyby woylka Rzpltey do Woyfka nieprzyiacielfkiego namawiac, 
1% przeprowadzać śmieli, tudzież którzyby z* Woyfkiem Roffyiikim Pań: 


a. 
- 
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ftwa Rzpltey naieżdzali, za nieprzyiaciół Qyczyzny deklaruiemy. Stano* 
wiemy przeto, iż od wszelkich prerogatyw obywatellkich oddaleni, od 
czci i fławy odsądzeni, i na karę śmierci (kazani być powinni. Dobra 
ich patychmiaft w sekweftr Kommiffya Skarbowa Obóyga Narodow we- 
źmie, a Sądy Seyimowe podług tego prawa wyrok fwóy przeciwko nim 
wydadzą. „ Śto. Co fię tycze podeyrzanych o związki fkryte z nieprzy- 
* jaciełem, lub inne zarzuty do Sądów Seymowych należące, w tych Sądy 
Seym we na doniefienie Władz 
Inftygatorów Narodowych , czyli ich zaliępców Procefiem zwyczaynym 
poftepować maią. _ 7mo. Na ten koniec ufianawiamy Sądy kxtraordy= 
naryine Seymowe z Osób NN. którym izczególny przepifzemy pofię- 
powania sposób —, $vo. Zabeśpieczaiąc wszelka spokoyność dla Obywa- 
ięli, 1 chcąc, aby nienfłanne czuwanie Rządu powściągało wszyfikich od 
swywoli przefiepftw, w takowym czafie zageścić lie mcegących, nakazuie- 
my, i przez miłość Qyczyzny zachęcamy, wszelkie Sądy pierwszey i 02 
ftatniey inftancyi, aby wszyfikie w swych przyzwoitych Kompletach obo» 
wiązki swoie pełniły, nawet Extra Cadentiam , przeto i na takowy czas 
Kxtra Cadzntiam Ssdy pierwszey 1 oftatniey Infiancyi dogodne ku temu 
kcmpleta między soba ułożyć mais, tak, aby podług takowego porządku 
pilnie sądzili, i z mieysca swego nie oddaląli ię, — gno. Równie Kom- 


milsye Porządkowe i naywyższe Rzadowe, aby w swoim przyzwoitym | 


komplecie nie przerwanie obowiazki swoie pełniły, zalecamy, pod utratą 
Adlivitatis ma lat dziefięć, którey karze tak Sędziowie, iako f Kommuliarza 
komplet zrywaiący podlegac będą. 


ł 


Wypis x listu z Stambułu O, £o. Maia. 


Wykonawczey i fawanie urodzonych * 


Trzeci dzień Maia Ureczyfty S. Staniflawa Bifkupa i Męczennika Pa. | 


trona Korony Polfkiey, a fławny Narodowi Polfciemu z fzczęśliwey dla 
niego uftawy Rządu, był obchodzony przez J.W. Piotra Potockiego Po- 
fia Pelnomocnego przy Dworzę Stambulfkim z nafiępuiącym obrządkiem: 
W wigilią święta obwielzczeni tak ota zaiący Dwos Polelfki , iako i ba- 
wiący fie handlem w Stambule Polacy, zgromadzili fiż nazaiutrz do Pa- 
łącu Polelikiego na Perze bedącego, Około godziny iedenaftey przed po- 
ludniem rulzył fię JW. Pofeł z całą fwoią Nacyonalną Suitą do Kościoła 
Parsfialnego P Maryi OO. Reformatow , gdzie po wyfłuchaney z nabo- 
żeńdtwem wotywie o S. Staniflawie, w obecności Zagranicznych Mini- 
firow, innych Nacyi oboyga płci ludu, głośną na utrzymanie Kenfiy- 
tucyi kraiowevy 3. Maia z wlzyftkiemi Polakami wykonał przyfieęge, po 
którey było śpiewsne Te Deum. Powróciwizy:w teyże Nacyi Polfkiey 
affvfiencyi do fwego Pałacu, dawał wlpaniały dla Miniftrów Zagrani- 
cznych obiad, przy którym fpełniane były nafiępuiące zdrowia:  1mo. 
N. Staniflawa Augufia Krola, i Qyca Qyczyzny Solennizanta, 200. Kon- 
ftytucyi Polikiey z. Maia. z3tio. Stanów Seymuiacych. 4to. Wlzy- 
ftkich Polaków wiernych Qyczyżnie, i przywiązanych do Kouftytucyż. 
Wieczorem były aflamble w przytomności Miniftrów Zzgranicznych, i 
różnych Nacyi gości, przy brzmieniu wyborney Kuropeylkiey muzyki. 


— 1 w m m nn 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


_ Z Braxelli Dnia 20. Maja,||do Maubeuge całą noc spie» 
Pułkownik Cesarlki Fischer || sznie maszęrawał, Zbliży« 


| 
| 


| 


raią fie licznie.. Zakłady, 


wszy się wyfłał 5o. Strzelców || 
i tyleż Uzarow. Do tych da- 
no ognia z Miafła. Posyła 
Znaczne pofiłki. Obleżeni wy- 
wieszają na wieży chorągiew | 
białą, Zbliżają fię Cesarscy, 
znowu ogień z miafta. Cofnę- 
li iv nieco attakniący, nako- 
niec żwawiey uderzają, i kil- 
ka bamb wyrzuconych łeci. | 
Znowu Chorągiew biała nad 
bramą, i wołanie Kapitulacya! 
Poddaie fię wiec Kapitan ze 
4ma Officerami i 112 ludźm1. 
To naywiększa temi cza- | 
sy wyprawa, nic wiecey zna- 
cznego. nie fłvchać. Lecz 
Francuzkie wovfka pod Kom- 
mendą Gnrła Luckner zbie- 


iż wkrótce bitwa znaczna na 
ftąpi. 

Dnia zt. Mala. Armiia 
Xiążęcia Safko- Ciefzyńfkie 
go o milę od Mons obozem 
ftoi, która fię od *óry Pa- 
nifselle aż do woyfka przy 
Heno rozciąga. Procz dobre- 
go położenia, ma ten oboz 
różne fzańce, któremi fię 
okrywa. 

Forpofty P. ła Fayette 
ftoią o trzy mile od Namur. 
D. 17. odważyła fię francuzka 
Pikieta ku Namur o milę zbli-;, 
Żyć, lecz cd huzarow Au- 
ftryackich, z ftratą kilku lu- 
dzi odparta. 

Z Paryża 0. ż7. Maia. 
Stanęła na Seffyi Zgr: Nar:; 
uchwała przeciwko Dezer- 
terom i Officerom rzucaią 
cym fłużbę. Treść. 

1, Kążdy żołnierz oddalaią-|, 
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cy fię z obozu, lub z ftana- 
wifka fobie wyznaczonego, 
za dezertera ma być po- 
czytany. 

2. Zołnierz  iakieyko!wiek 
rangi, któryby przefzedł 
do nieprzyiaciela, będzie 
śmiercią karany. 

3. Który dezertować  bę- 

dzie, a nie przeydzie dó 

nieprzyiaciela, będzie w 

łancużkach lat 10. Untet- 

Officer lat 15. a Officer co. 

Każdy wchodzący do śpi- 

fku końcem przeyścia do 

nieprzyiaciela, czy to u- 

fkuteczniona będzie zdra- 

da, czy nie, bedzie śmier- 
cią karany. Jeżli ten fpi- 
fek trafi fie między Office- 
rami, wyżfzy w randze, 
albo naydawnieyfzy, bę- 
dzie śmiercią karany, ie- 
śli między żołnierzami wy- 
darzy fię, karę odniefie 
naydawnieyfzy w fłużbie. 

Wfpólnicy gdy wydadzą 

zdradę, od kary wolnemi 

będą. 

Niektórzy Jakobinowie żą- 

daią , aby we Francyi był wy- 

znaczony Dyktator. Twier- 
dzą że P. Pethiona Prezyden- 
ta Paryzkiego, chcą przyc- 
zdobić tą doftoynością. 
Znowu głofzą, iż chcą 

Zgromadzenie Narod: prze- 

nieść z Paryża do innego Mia» 

fta. Jedni Błois, drudzy Or- 
leans, inni 7ours, Bourges, 

Nevers wyznaczaią. Lecz 

iak zechce Król z familią da 

tego fię fkłonić? i iak Pary» 
żani żowyyięzy zniofzą 


4. 


r AYTY/ = 


15% 


Przedaie fiętuKarikatu-|cy twierdzi że oczewiftym 


ra. Byłaby trefnieyfza, gdy-| był świadkiem tego widoku. 
by iey. znaczenie zupełnie|| bowiedzmy fię co pifzą, a 


wiadome było. 

P. Luckner przebrany w 
Powrozo:bieguna, fkacze na| 
fznurze.. P.dela.layette na- 
kfztałt kuglarza, igra z trza- 
szczkami w ręku drewniane- 
mi. P. Kochambeau iako po- 
kutuiący, powiada z żalem 
fwoie nieszczęścia Panu de 
Grave, który fiedzi za fto- 
łem pełnym wina Burdegal. 
fkiego , i wikazuie pałcem na 
P. Dumourier. A ten z roz- 
dziawianą gebą ftoij, nos ma- 
iąc na pół ftopy. rozwarty. 

Czytano wczora przed 


Zgrom: Narod: imieniem De-| 


partamentu 0ć U Ai/ne, te 
wyrązy: 

Prawodawcy Patryoci! Czas 
abyście rzucili oko na Mini- 
fterium teraznieyfze. Poki 
w nas ufności mieć nie będzie- 
cie., poty niefpodziewaycie 

*fię od nas fzacunku. Pierw fze 
nafze klęfki woienne nie ko- 
mu innemu winniśmy, tylko! 
Miniftra. proiektom. Z Jego 
nie przezorności, iego nie- 
bacznych i owfzem żadnych 
"względów na Generała do- 
świadczonego. Twierdził Mi- 
nifter, Że jeft Woyfko zupeł.| 


wiarę zoftawmy rozfądkowi. 

O4tey godzinie widziałem 
|iako leciała karyolka:do Mia- 
fta, człowiek w niey fiedzący 
powoził. Generał przy nim 
obok, bez kapelufza, fpokoy: 
ny i ftały, był to P. Dillon, 
Czterech z kawaleryi z do- 
bytemi go pałafzami ftrzegli. 
Jak tylko przez bramę prze- 
iechał,  alić w pośrzod nay- 
ftrafzliwfzych wrzafkow, wię- 
cey iak fto bagnetow rzuciło 
fię. do owey karyolki. Kawa* 
lerzyści owi zaczęli nieco 


bronić, ofobliwie ieden odbił 


natarczywych kilku. Nie 
wiedzieć czy to fzczerze owa 
otaczaiąca warta, czyli dlą 
udania, przez kilka minut 
zdawała fię dawać odpor. 
Jefzcze żaden nie fięgnął ba. 
gnetem, gdy poftrzał z flin: 
ty wyleciał profło do Gene: 
rała, i od tego podobno już 
był zabity, bom nie widział 
potym żadnego w nim życia 
znaku. 

Wywleczono go 'z kary- 
olki , rzuccno o ziemię, de- 
ptać zaczęto ciało, kolba- 
mi tłuc, więcey tyfiąca ba- 


|anetow przebiiało martwe» - 


nie. na trzy miefiącaopatrzo: | zwłoki, kilka. widziałem ta- 


ne, dziś, ieqerai /a Knyelte| 
do nas: przyfłsł o pomoc dla| 
tegoż woyiką:, któremu. na! 
wizyftkim brakuiew 

Dnia.49, Maia. Okropne 
opifanie:zaboyftwa Pana Dil- 


 te'były na.puł. 


kich żelezcow , które w po+ 
fócę zbroczone, znać od ka- 
mieni w które tkwiono, zgię- 
Ciągniono 
ku:latarni ciało we krwi 'nu- 
rzające fię, ani ięku, ani zna» 


lon'w Mięście Lille: Pifzą | ku. żadnego niebyło życia, 
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tyłko rozczochrane włofy,|człowiek, zacny | nigdy on 
i okropność na każde weyrze- || żołnierza nie fkrzywdził! ni- 
nie. Między 7. i 8mągodzi-||gdy nie zaśmnucił nikogo! 
ną, fzedłem na rynek. Zry- ja teraz o! co cierpi! 
wano herby Bourbońfkie ze Oryginał tey Relacyi zło- 


, Wfzyftkich domów, z tych|żony ieft u Pifarza Paryzkie- 


ftos utworzono. Podniecony | go, kopia czytaniem upowa- 
ogień wzniofł fię z herbami |żniona urzędowey ofoby o- 
wgórę dofyć wielki, w któ-|defłana ieft do Deputacyi 
ry ciało zabitego rzucono. | Zgromadzenia Narodowego. 
Zołnierze porwawfzy fie za Nie trzeba fzukać ani /ć- 
ledne ręce, a drugą broń w|tyli wiekow, ani Karaibów 
ręku trzymaiąc, a częfto|i Irogqweow dziczy Amery- 


 fztuke o fztukę fzczękiem |kańlkiey, gdy w oświeconym 
/ Znak daiąc fkakali w kołocia-|||i zacnym Narodzie nayfzka- 


h 


łą palącego fię Generała 
wego. sto wyrodki. 

Ta okropna fcena, bar-| Z Wiedn: 0. +6 Maia. Znay*. 
Zjey barbarzyńfka, niż wfzy-| duiący fię tu Poseł Mofkiew- 
ftkie, które opifuią Amery-||f(ki Xiąże Galliczyn na żą- 
kańfkich Borowców i Samo -||danie fwoie otrzymał dozwo- 
łedców zaźartości, pomiefza-| lenie wyiechać. Częścio w 
Na była z okropnym wrza- | Wiedniu,częścio weWłofzech 


radnieyfze znaydnią fię czę- 


| fkiem i iakoby wyciem nay- |bawić Lędzię. 


Przeraźliwfzym, drugich fko- | Królowa Sycyliyfka z Mają. 
lem,naygrawaiącym fię śmie | powiła syna, któremu na 
Chem, i klafkaniem na wspo-|chrzcie dano Imiona //bert 
mnienie famo fzkaradnym. | fózef: R 

nni wyrwali opalone gole- Z Bruxelli O. '26. Mata, 
Nia i znakirąk zesmażonych, | Generał Happancourt po: 
lte pofyłali do kamratow || wziąwfzy wiadomośc, że mię- 
fwojch o podal ftrzegących||dzy Rijsel i Dolay, znay= 


HR) EG = = 


Cytadelli, aby oglądali i u 
tiefzywfzy fię z piękney 
prawki, uczeftnikami zofta 
ltak nielłychaney , na któ- 
łą trętwieią ufzy, uroczy- 
ości. 

Przynaymniey: tę. iednę 


zieć niektórych ftarych żoł 


Wekaiąc. Jaka fzkoda! co) 


halutką pociechę miałem wi j 
lierzy, którzy załowali na-j 


łę to dzieie! Zacnyć to był! 


duią fię Francuzi, aby nazad 
odparł, d. zo. Mala z Dor- 
nik wyprawił zitaczną kóm-, 
inendę. Francuzkie korpus 
przy nadeyściu auftryaków, 
cofnęło fię. Anfryscy fzli 
śmiało do wli Rumegies, 
Wieśniacy z tey wlii Blacha: 
ri we dzwony uderzywfzy 
na gwałt, zdomow zaczęli 
ftrzelać , wielu pobili, wielu 
rannych było, i Oficer od 
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„Regimentu Je Lignespofirze-|we-z obu ftron ftrzelanie ; 


lony. Rozdraźnieni Aołme: 
rze wieś zapalili i chłopow.| 
prawie wizyśtkich wycięli. 
Pleban Konftytucyiny wpadł 
z niektóremi do Kościoła wo- 
łaiąc, aby mężniedo ofłatnie- 
go bronili fig.  Źołnierze 
Auftryaccy wdarli fię i roz- 
fiekali Piebana ze wizy fikie- 
mi co do iednego. 

Między Maas i Sambra, 
d. Żr. Maia. (CGienerat Sta- 
"ay wyfłał 200. huzarow na 
rozpoznanie  Francnzkiego! 
korpufu z pod koimmendy P. 
la Fayette pierwfzey ftrazy. 
Gdy -poftrzegli Auftryaccy 
huzarowie 300.  Strzelcow 
Francuzkich, itarli (ię mocno, 
wielu pobili, i koni nie ma- 


ło zabrali, a Żołnierzy ża. | 


dnych nie wzięli w niewolą, | 
roziątrzeni bowiem o: zabi- 
cie fwoich w Kumegies wizy - 
ftkich, których fchwycili, 
płatali bez pardonu. 

- Dnia 22. Maia. Wymafze- 
rował 0-8. zpoludnia. tenże 
Generał Staray z Charleroy. 
Przybył do Morialine., gdzie | 
wypoczął do godz: 10. ru-| 
fzył dwuma kolumnami. Je- 
dna była pod kommendą Gra- 
fa de Salis, draga famego 
Generała Staray , lecz w no- 
cy przebieraiąc fię przez las,| 
napadł na 300. Francuzkieh| 
ftrzelcow. Ztarł fie więc z 
temi, którzy oftrożnie uftę | 
powali i z lafu wyprowar| 
dzili. O trzeciey ranney| 
napadł na obóz: Francuzki, 


. w czyftym polu ftoiący, Awa- |ua febrę, 


| 


aż dv godz:o. W tym czą* 
lie zga kolumna (ienerała 
Staruy z inney ftrony lafu 
okazała fię, , Nagle zatym 
w ucieczkę rozfy pali fię Frón- 
cuzi. Tych zoftało na placu 
zabitych 200. harmaty 4. woz 
z prochem 1den , i namiotów: 
nie mało. , Spocząwfzy do- 
brze Auftryacy , wrócili fię 
do Charleroiz., Nie wyraża 
to doniefienie , wiele z ftrony 
Aaftryackiey zginęło. « 

Z, Strażburga 0. 14 Maia. 
W Szwaycaryi uzbrajanie fię. 
W dnin r5tym t. m. Seym ge- 
neralny: maią złożyć, „ Sam 
Kanton Berneń(ki,,kazał aby: 


| 


| 


„fe łączyły z dwóch. klafów. 


złożone: ich woyfka, co uczy* 
ni blitko g0 tyfięcy bitnych. 
Szwaycarów. Już z arsenae 
łów broń i co potrzebnego 
„do woyny, wszyftko pobra= 
'no. Mnmiemanie ieft powfze- 
chne, że weyście naszych: 
woyfk do. Porentrui tych tę-: 
|gich kroków ieft przyczyną. 
| Szwaycarowie nikogo nie za+ 
gabną, ale też nie cierpią, | 
jżeby kto samych, lub ich 
sprzymierzonych, acz w nay- 
drobaieyszym gwałcie napa” 
ftował. bBronić fię umieią U 
bronić dobrze Powiedziano: 
Szwaycar przyiazny Aniół 
| Stróż, lecz nieprzyiazny gore 
'szy od fta.... Nie ftraszy, 
ale zabiia. lanq 
| Z Rzymu Onia zo. Ma« 
lia. Qyciec S. wyiechał do. 
| Terracine. * Zachorował tam 
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| 


